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: Zbrojny najazd rśżimowuów na klasztor jasnogórski, nekazany 1
oczywiście przez Moskwę, której wypadki na Srodkowym gepowe -
magazynowa zonę zwiększonej bemkaorności w Polsce, ma jednak własne,
isto i najwownętrzuiejsze przyczyny zasaduiczej sprzeczności dwóch "
doktryn,

wit Go zarzuca ostatnio prasa komunistyczna w Polsce naszym biska-
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pom i księżcn? z %a/ Z wzrastającą wściekłością i obawą wzwca cię one już od tygod-ni ne ... katolicky dottrine; gasped wozo-społoczną, t.j. na doktrynę,
której dali wyraz Leon XIII, Plus XX, Plus XII: doktrynę broniącą pra-
wa włesności, iniojetywy prywatnej, praw ozŁowicka wobeo państwa.

Biskupi i kler polski ośmielili Na? kosić tą doktrynę z embon,
mwmw & poprzez swoje odeswy, dawać %i wyrag w presie katolio-
klej! Toż to zamach na "zesedy una-0.111” Polsk a?! Republiki Iudowej;
kłodyraugane pod no Wdemiosgah socjalizmu"! Wło można togo dolej
znoszó! GhodEi przecież o próbę "kwestionowania podstawowych sasad use | |
troju s ołeomosgosgodarozsgn olski, nad któr nia ma nie może C
Być dyskusji, o probe skiGconia whoreqeyoh 1 niewlersgoyoh". Jest to

dzisłalności Kościołana sprawy polityczne"! .
b/ Melo tego. Biskupi i kler polski éwig mied odmienne sdonic w

 

- Sprawie małżeństwa i dobrowolnego ograniczenia urodzin! Odrzucaśs ';!
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swoich emuncjacjach, potępżsią z zgłoszony przez reign mol
nizm, bronią instytucji kotolickiego małżeństwa, warstępują przeciw go- s
Gzącej w sam rdzeń śycie narodu 91»:de spędzania płodu. Pog di §]
cyîne i suecohroniczne" tym bardziej, so sprzeczne z wyrain netruko» -
Joni Moskwy, która przecieś wymnocza narodowi polskiemu pozycję wiec
nego satelity, mierkującogo też swój rozrost naturalny! :

Stoimy wobec frontowego sderzenia duoch doktrya i dwóch światów, -
z których jedem welosy o wyzvmlqgia ozionieke, url—gi o jego ujarzmie« -
nis. Nic tu nie pomogą, wobec faktów, zamówione deklsmecje o mośliwoś- -
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półistnicnia. Biskupi i koiężs polscy, dlatego tylko że wierni
sukom Kościoła, godzą w "podstewowo zasedy ustroju gospodarcze»

Społcoznego Polski"! Można ich na tej podstewie procesować i zamykać
do więzień lub miejsa odosobnienis. Higdi chybs rządzący w Polsce z »
łeski Kremia systom komunistyczny nie wykazał jaśniej i dobitniej swe- |
go zekławanie! snieg wewnętrznej niezdolności do współistnienia ze |
wszystkim oo katolickie i naprawdę polskie. i

Bla w Polsce nastała, znów oiąśkie omscy, Bo tak jak
"nie ma i nie może być dyskusji" dla komunistów o zmianie systemu gos- €
vdarazo-spoleaznago, ktory narmucili Polsce, tok ule ma i nie może - le
yś dyskusji dla wiernyoh biskupéw i kleru w Polsce o odstą- -

piźediu od zasad Kościozowi przes Papieży „wiam Tu wided nioublega-
ag a reeosywlety sprecommed6, przeć którą katolicy w Polsce stengli..
To tet wisdo ol o takich osy innych negoojscjach, o tskim czy innym
Pporomumieniu* między Komisją Episkopotu a reżymew w Polsce możne trsk-

s6 tylko jako zjowiska & dziedziny kroniki. Tem, gdzie katolicy du-
again} do gronmioy, ma której widnieją słowa "non posauwus", komklusj@
Hogą być sausze tylko to mame. f -

Ras geewa-Kościół polski ›pcdeśmiie walkę o_aayatoéé sagad na-
szej religii, malke w imioniu celego éAwiate katolickiego. Halogy come-
kiwedé, fe w welos tej, w której ponownie występuje jego cherakter "An-
tiquraie christionitstis" bedsio poparty przez osły ówiet chrzościjańs
ki, me Stoliea Apostolską na czele.
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Meszanie. pojeś

fMsmy więc ozternadćcie lat nowej państrowości polskiej" » taki
mags? isem Prof.Stenistawe Stommy czytamy w "Tygodniku Powszechnym
a pea b.r.

Dalej jest mowe o tym, śe nie gest to %efietwo "ueoroone" leos
"tekie jekie jest, z krwi i kości"; że jest "tylko jedna Polska i tyl-
ko jedno państwo polskie, to które leżi nad Wisłą!,

Tu właśnie jest pomieszanie po.—13 . Ziomis polska loży nad Wisłą,
tam mieszka nazód polski - to fakty. Alo były okresy, w których ten
naród państwowości swojej nie posiadsł - kiedy ned terytorium i naro-
dom sprawowali władzę okupanoi,. I kiedy nikt tych władz okupacyjnych
za włedze państwowe polskie nie uwaśsł,

Kto oboe uważać urzędy, istniejące obecnie w Polsce, za urzędy
państwowe polskie, ten musi zamknąć oozy na fakt, że uraqéy te gosta
y narznoone przez przemoc sąsiedniego państwa, to istnieją tylko w
oparciu o okupscyjna wojska przebywaęąoe w Polsce, że dzisłają w in-

-

-
teresie tego ościonnego państwa u celu narzucenia narodowi polskiemuzwisa-310595 treśoi. teg obcej pańtuowości: bozbośnictwa na miejsce
polskiego stalinizmu. dyktatury na miejsce polskiej demokracji, ma-

rielizmo dijalektycznego na miejsce po skiego sposobu myślenia, ko-
mupizou na miejsce gosîodnrki własnościowej. Żaden system rządzeniaw Polsce mie był bardziej obcy, przeoiustmmì i wrogi polskiej państ»

narodowej, Uważać go ma
"polskę pańtwowość" jest błędem % nieprawdą. Obouiąskiem chrześc ja-
rina wobec prawdy jest ten Bad swalczeć tym bardzie , iì susy on-
eserzeniu besboiniotwa. Obowiązkiem jest sualozanio %:: błędu, obo-
wiqukion jest budzić i szerzyć świadomość, 1% rokym w Polsce zmien
#ządem Państwa Polskiego 1coS orgencm państwa okupującego. Czas !
olmîant posługuje się w wykonywaniu amg przemocy Polskówi = sg Bieru-
ty Gowużki, jak bywali tergordozania Quislingi. To, że "zagranica"
usnaje okupacją za prawowity - to nie jest woslo wyrez Śużadomoś-
oi prawnej, 1a0s tylko oportumism wobec Moskuy: tak somo uznawano rgą-
dy Baboreów, A he obecny okupent usnaje, tymososom, noszą włŁościwą :
cronic@ sachodnia - to woole nic seoja, by vaned Jogo prawo do nersu-
omnia swojej przemocy osłej Folsce.

GSy mona starać się o to, by uwyskać w Polsce polepszenie obec-
nych warunków? Wie ulega to żadnej wątpliwości. Ale wa-
runków czy reozoj "naprawienie", albo jeszcze dokładniej: proca nad
tym, by weżym był mniej a, mniej szkodliwy, t.j. mniej bezbośny,
mnie} metericlistyogany, aj tyrofiski, mniej grabieścwW i mniej gło-
Gowy - mnie powimma być nigdy teką, by tem reżym umocnieć, Bo Jost on

ły nie tylko s ubscanyoh wszlqdow, ale jest sty z cale] whesne} tres
3

 

 .; jest sem u istocie zbrodnią przemocy! bezbośnoj, bezdusznej, bez-
mmv, przemocy ned naredom poiskiîm.

i dalczya ciaga artykułu, podpisanego przez Prof.Stomme, jest
potąpienie bierności w stosunku do tego rośymu. Oczywiócie bierność
uo voduî jest niedopuszczalna: nawet, gdy się stara wpłynąć na:

pozenie reżymu", ma ograniczenie sie, to pie tylko nie wolno się -
ymiać do jego uzmocniezie, nie wolno z to zbrodnią współdziałać
nie być wobec niej biernym.
Niebierne stonowisko wobec reżymu załamują, Polasy w wolnym świe-

cis. Są, oczywiście, i w wolnym świecie Polacy oddoni Moskuie!: są teś
Polscy Ale nie i nawet nie Zdrowe cng66 Po-
lakow us grenicą jest zdecydowane na walkq z narzuconym Polsce reży-
men, na Walkatz Mock,, ktors gp norsuns. :I ta zdrowa oząóć narodm polskiego poza Polską ma prawo domagaćsię od tych, którzy w Poleco starają się o stopniowe "ulspasenie®, t.J.o Stopniowe zmniejszanie słych skutków resymu, by to stenovicke romu-
mieli, Nie sq możliwe ani newest połądamo deklaracje takiego srommic-

   

   



pis, nie mówiąc już o deklaracjach solidarności # polityką aispodleg-
łościową, Alo samo zrozumienie jest konieczne, "ugodowa",
polityka "realna", musi 4 konieczności opicraé się o politykę niepod-
legiofciong, Hie się nie Uzyska od okupanta rośbą gdy nie będzie ni-
ko??? ktoby mu méwil po prostu: "fuori i barbari" - osy "elles vovs

- "do Woskwy precz", Ne jednym skrzydle lateś nie można.
Praguiemy i mamy prawo do tego, by oi, którzy w Polsce starają

się o umniejszoria zlych skutków reży o tym pamiętali,

Jorsy Zawieyski zaczął pisać w Kulturae". Wydeje się toniemośłiws, A gazing}: ne pleraose) stronie mumeru tego pisma z dnia 29cceruea 1958, fo 26 /431/, wydrukowono sa podpisom "Jersy Zawieyski "- FKartki z dwionnika lektury", Na %órae tej samaś strony osram hag»Ro komunistów: «Proleteriusse wesystkich krajów, łączcie się!,
Zrozumieć to jest tym trudniej, że w numerach "Tygoodnike Pow-azeohnafi', które się ukazały po tym wypadku é, 13 , 20 Îipoa JerzyZawieyski jest stele podawony jako członek "zespołu rod ącego", :"Nowa Kulture" nstomiast jest nadaj. kmmistînzna; specjalizuje się watakach ne Eoécidh; już po artykule Zawieysk gie była w niej$k naj-berdziegewroge Kogcictuni reconzja z tŁumeczenie książki Piò tte.Wigo może "Nowe Kultura® bez poguolenie p.Zevieyskiogo jegoartpkul$ - albo może "Tygodnik Powszechny" oîînaza nieodpowladajgorzeczywistości spis "Zospolu Bedgśguaąoeęo"? bo, wreszcie, głsł sięmożliwy równoczeszy, ozytny vdzieł w katolickiw *Tygodniku Powszechnym *i w komunistycznej "Nowej ulturge "? ©
Właśeiwie nie mona preypuéciò by zacieranie Granio doszło doteż; Żeby katolicka redakcja tolerowela wsgółprssę Swego osłonka wpi ie śe pod wła a? okupsnta Sowiecki con-BC" może kameć drukować i w "Nowej Kulturze" i w " ygodnika Powszech-nym! oo tylko sochoe.
I chyba tylko tekę użafnie przemocą censury należy tłumaczyć

wyżej podane fakty.

 

  
 

Zmiany.pezzoznejne

Douali tu fał w omerwyw wieści, de Gołubiew zwolnił sięz wempołu redegującego "Tygodnik Fowezechny". Szukano potuierdzenia
tej wiadomości! Została ous potuierdzone mjherdxieq sutentyczale. A
mimo to - w numerach “ngodzflké Powszechnege* a 6, 13, 20 lipca pod;;yśęłazg: "Redaguje zespół" na pierwszym miejscu czytamy: "Antoni Go-ublow" ,

Powód i col tego cdobylenia 639 od prawdy pozostają
Eoînîuîylke wrócić de hypotez, uyporiedzianyoh w poprze ;, noszym
artykuje . -


